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Wy 
wichęzezcu kilku upłynionych lat, smutny zaszczyt 
Wym Da a w Emigracyi należał się wyłącznie popiso- 
Pozyjązaję "alom. Mędrcy co w siedmiu broszurach 
ia I calą przyszłość Polski i dziś dzieło jej zba- 
dają, ni ażdemu ciekawemu po dwa frankii pół sprze- 
było Fa, Pominęli ani jednćj okoliczności, gdzie można 
Liston, „ POtwarzyć , i jój bistoryi kłamstwo zadać. 29 
Poty ipa ZWykle bywał ostatecznem wysileniem głu- 
Tok, ZWstydu. Nie wiemy jeszcze, jak się w tym 
Wym £3Wii, ale to pewno, że nie zrównali świętobli- 
lie Olikom. Uroczystość narodowa gdzieindziej 
łąkn,,. ŚCiele obchodzona, nie podobała się slugom 
Bowiego. użyli też daru czytania w przyszłości i prze- 
Yiu pI w Mtodéj Polsce, że rząd obchodu w Pa- 
Braci; toni. W kilka dni zakaz rzeczywiście nastąpił. 
Zręgzn,  "IAdomi rzeczy objaśnią nas zapewnie o tej 

Polae (i wglądania w tajniki policyi. 

Wolni ; M W Belgji wolni od piętnowanych demokratów, 
„0d Jasnowidzących , nie mieli żadnego zawodu. 
zebra prać programatćm naznaczonej prawie wszyscy 
2kom Ê W sali ratusza miejskiego i przez jednego 
Drzypyę SA"Zy wezwani byli do porządku następnem 

«gą, teniem : 


dzie TE miljonowych społeczeństw , a mogę powie- 
takie” osie świata, rozprawiają gdzieindzićj ; Polska 
Ceyla n Miljony dzieci swoje liczy— i ona kiedyś zna- 


chyjjj oele, mogła wiele, dokazywała wiele; w tej 

. Mało uważana , pilnie baczy na toczące się wy- 
lnem Gotowa rzucić oręż na ich szalę. W tem szczy- 
ty a a „eniu liczy zapewnie na swoich synów któ- 
Podjeli niej poszli na tułactwo i apostolstwo ochoczo 
eżęji - Biada im jeżeli nie odpowiedzą oczekiwaniu, 


tięmi di S 


a jj USZĘ, że stan dzisiejszej Emigracyi ani Naro- 
Koy, €] gorliwszych członków zaspokoić nie może. 
Wróc àPewnie na te dwa przedmioty uwagę waszą 

arzą r tém czasem dopełniam obowiązku kom- 
£ Ob, Lel, 0 Wyboru prezydującego was wzywam. » 
uglleniu ewel jednomyślnie powołany , po stosowném 

ówea | > dał głos Ob. Zaleskiemu ; otóż w treści , co 
m, IElkię OU improwizacyi rozwijał : 
Hi ięt radycje Narodu powołują do głębokiego 
lr mia ania, Wielkie one są z odległej przeszło- 
* dy wielkie z kilkudziesiąt ostatnich lat, u któ- 
ne R ik, pokolenia następnie się z użyły i nic stano- 
ij bargkici 70): Pierwsze wystąpiło w konfede- 
Się: drugie przy schyłku ostatniego wieku 
o T ; trzecie od czasów Xiestwa War- 
d achunku o roku 1815 ; my czwartóm jesteśmy. 
tę i zieścia eau przekonywamy się że prawie we 
où iczhę stacza Jedno po drugim się pojawiało, a kiedy 
tes, który na Ay do życia człowieka , widzimy że to 
Y rzeczywiście wyprowadzanowe pokolenie 


EEEE 


dla zastąpienia dawnego równie w massie , jak w poje- 
dynczych jej członkach , lecz nie należy z puszczać 
z uwagi , że w żadnym z pomienionych ruchów dawni 
naczelnicy nie figurowali; przykładem tego sam Ko- 
ściuszko. Wszystkie przejściem swojém dowiodły siły 
żywotnej Narodu i znikły, bo nie uznały praw ludu. 
Szczęśliwsi od innych, wyżej stanęliśmy , pokochali- 
śmy go i wierność mu poprzysięgli, ale my już dziesięć 
lat przeżyliśmy i bodćj, czy nie samém doświadcze- 
nićm następców posługiwać nam przyjdzie. Gokolwiek 
badź, nie zalegajmy pola , spełnijmy naszą powinność, 
Ojczyzna w wiezach może przygotowywać i skupiać 
tylko siły materyalne ; do Emigracyi należy nadać im 
kierunek i przysposobić doodniesienia tryumfu. Gmina 
Bruxelska uznała, że to dzieło może być uskutecznione 
jedynie przez sejm emigracyjny, któryby głośno obwo- 
łując jej przekonania , dał otuchę Narodowi, niechże 
w dniuuroczystym utworzy sobie program do dalszego 
postępowania i wyrwa w dobrém- 

Gdy po Ob. Zaleskim , zapewnie dla zachowania pil- 
niejszćj uwagi dla słów prezydujacego , nikt niezabie- 
rał glosu , Ob. Lelewel przemówił równie do obecnych 
jak do Emigracyi i całego Narodu. Mowę własną jego 
ręką spisaną umieszczamy dosłownie , mieści oną wy- 
sokie nauki , zbawienne ostrzeżenia, bodayby nie były 
straconćmi ! 


Gios Obywatela J. LELEWELA. 


Osmy rok tułactwa przepędzając w stolicy nowego 
państwa i powiele kroć przewodnicząc z woli waszej 
obchodom rocznicy 29° Listopada , miałem sposobność 
w przymówieniach się zwracać myśl waszą do ogólni- 
ków które ród ludzki kierują, do przeszłości i obecno- 
ści naszej odnosząc je do oczekiwań które niezachwia- 
nej wiary naszej twardo doświadczają. W tych przy- 
mówieniach się, zwracałem razu jednego baczność na 
spory i rozerwaniepojęć tulactwa naszego, na czyniony 
mu zarzut niezgody braterskićj : starałem się w tym 
rozerwaniu wykazać , nie nieuleczoną zwadę i niena- 
wiści, ale raczej zaród rozwijającego się coraz świe- 
tniej życia narodowego , jako wypadek nieodzowny 
odmętu przeszłości który nas wepchnął w tułactwo 
jako wyjaśnienie stanowiska przyszłości koło którego 
wiara narodowa skupić się i naktórym oprzeć powin- 
na. Teraz, kiedy poziom polityczny zachmurzony przy- 
ćmił więcćj niż kiedy działacze powstania naszego, 
przy uroczystości dzisiejszej wracam do rozwagi owego 
stanu rozerwania myśli tułackiej , nieżeby w nim po- 
ciechę w troskliwych o los nasz wzbudzić , ale, ażeby 
przy smętnym zbiegu przeciwności chwilowych nie 
więcej pocieszający obraz tulactwa obejrzyć. Czynie 
to nie w celu , aby myśl waszą zastraszyć lub zasmucić, 
ale aby natchnąć cierpliwością i wytrwałością, bo 
długie doświadczenie okazuje że sprawa nasza powol- 
nym, zbyt powolnym posuwa się krokiem, chociaż 
nie jest bez rzeczywistego postępu. Wszędzie jest po- 
wtarzano i nikt temu nie przeczy że tułactwo podzieli- 
ło się na obozy. Było to i jest potrzebne dla propagandy 
pewnych zasad, pewnych środków jakiemi Polskę 
odbudować można ! Tym sie tedy obozy zajęły w na- 
dziej że swym pomysłem przekonają i dokaża. Wołał 
obóz Portsmouth że tylko przez lud polski Humania Pol- 
ska zbawioną być może ; Konfederacki zapowiedział 
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Że najskuteczniejszy środek dopięcia podaje: sejmowy, 
bo i sejm odosobniety od działań tułactwa za obóz po- 
czytać sie godzi, gnieździ się zgrożbami wybryków 
na jakie się od dziesięciu lat zanosi słuchając w swym 
kole szarywaryjnej muzyki z różnych instrumentów 
złożonej; zjednoczenia o którym powiemy osobno ; 
katolicki pełen skruchy za przeszłe grzechy , prawi że 
dojdzie celu jedynie przez modły i błogosławieństwo 
ojca świętego, co gromi duchowieństwo za patrjotyzm 
i daje rozwody tutaczom jako cywilnie umarłym ; obóz 
ten świętoszkowy wzdycha i waha się w ostateczności 
nie wiedząc gdzie lepszą otuchę swych westchnień 
znajdzie. Obóz towarzystwa demokratycznego twier- 
„dzi, żetyłko przez organizacyą towarzystwa polska też 
sprawa powodzenie znajdzie; usiadł w swoim obozie 
i król (że użyję słów psalmisty) na stolcu spadnienia, 
otoczony dygnitarzami , sługusami i lepkićmi ludźmi, 
kierownik matactw dyplomatycznych , zwodzony i 
zwodzący. Możnaby jeszcze jawnych i tajnych obozów 
policzyć więcćj, ale dosyć tych znamienitszych, aby 
mieć wyobrażenie rozosobnienia. 

Rozłożyły się te obozy na bardzo szerokićm i 
otwatćm polu, które woła ich uprawy , sićjby, i 
oszańcowały się swómi pryncypiami, organizacyami, 
regulaminami, formułami; opatrzyły w zasoby i maga- 
zyny argumentów , aby rozgłosić swe zasady, piszą 
wiele, slowa swe przechwałkami i odgróżkami strojąc, 
dzwonią, bębnią i trąbią , a zostawują rogatki otwarte 
dla neofitów ; zwerbowanych lub nawróconych. Liczba 
znaczy potęgę a gdy każdemu wejść i wyjść wolno , 
stąd bez końca ochotnicy i ciekawi wchodzą i wycho- 
dzą i bieganka wietkich latawców przeczyszcza nie- 
kiedy szeregi obozów. Czyliż towarzystwo demokra- 
tyczne jeden z najsilniejszych i najtężej oszańcowanych 
obozów , niedostarczyło katolikom w kruchcie dzwo- 
niących ; czyliż niedostarczyło najgłośniejszych tro- 
nu podpór? Żaden obóz nie wyszedł w pole walczyć, 
lubuprawiaćodłogi. Jeśliktoś pojedynczy weźmiesię do 
roli, jego praca narażona nastratowanie przez biegusów, 
bo nietylko wychodźce z obozów przeciągając się, de- 
pcąodiogi i uprawione skiby, ale jest mnóstwo luzaków, 
maróderów , włóczęgów, którzy żadnych rogatek nie 
przekroczyli, żadnego nie odwiedzili obozu, tylko 
bąki strzelają z hukićm próżniactwa. Obozy spożywają 
swe magazyny i zapasy nieśmiejąc wyjść jawnie w pole 
do uprawiania zależałych niw , bo też prawie żadnego 
nie ma, coby był w stanie uprawiać rolę , gdyż rozer- 
wali między sobą osobno radła, pługi, lemiesze, brony, 
a ci co zachwycili ziarno, przerabiają je na kaszę, a 
ci co zapędzili do swych obór woły robocze , wydają 
je najadki. Pole ojczyste leży odlogićm pełne chwasty 
ìi wydeptanych błędnych ścieżek. Wybaczcie bracia | 
skreśłonemu obrazowi, wybaczcie mi wyrażeń, jakich 
użyłem do jego skreślenia ; wszak o obozach mówiłem, 
obozowych i rołniczych użyłem wyrazów. Niech mi 
bracia całego tułaetwa wybacza, bo pytam, czy nie- 
prawdę mówię, czy jest kto żyw, co by zaprzeczył ? 
zamiłowany w tym rozosobnieniu , może zadzwonić, 
zabębnić,zatrąbić, w swe argumenta, ale niezaprzeczy. 
I pytam, czy jest kto sumienny, coby nie ubolewał 
nad tym stanem rozosobnienia , nie uznawał, że to złe 
że to szkodliwe. 

Z takiego rozosobnionego stanu Tułactwa wynika 
zarzut Tułactwu czyniony, że mieniące sie być na- 
rodowćm , nie ma dotąd wiedzy swćj narodowej mimo 
uplynionych lat, nie przyszło do uznania siebie, do 
poznania sił swoich, swego życia. Nie umiem dosta- 
tecznie od tego zarzutu Emigracyą wyzwolić, bo 
widzę, że przyczyna tak długo przeciągającego się 
rozosobnienia z dówch wynika powodów w każdym 
obozie zagnieżdzonych, z nieufności w swe pojedyh- 
cze siły, i z egoizmu. Każdy w swym obozie jest silny 


i wszystko, może, bo niema przeciwnika, ale niech” 


noby braciszek wyszedł w pole i działał wspól 
z przeciwnikami, i spróbowałby czy dość silny s 0 


na swojćm postawił : na to nie ma odwagi , bo eg% 
zawadza śmiałości. A przecież propaganda werbul 
nie daleko zajdzie, nie wyda owocu bez czynu; Jed 
działania bezpośredniego na przeciwników , bez ug 
kłania i pochłonięcia przeciwniczego ruchu. Pref 
ganda ograniczona do zwerbowanych , w swojćm £4 
knięciu stojąca , zostanie wyłacznością obok drug p 
powodzeniem ograniczonćm , a żadnóm zwycięztw się 
Zwycięztwo jedynie we wspólnćem wzmaganii! pił 
otrzymane być może. Wszakże dogodnićj u Sii; 
w domu, w swym obozie zostawać : tam się snad, 
dogodzi prożności i egoizmowi. Próżności każdeg0r ý 
należy do jakiegoś ciała osobnego , odliczonego : f - 
znaczającego się jakoś przed innćmi ; egoizmow yy 
można w niem przodkować, przewodzić, a przy Zie | 
z innemi obozami przodkujacy w każdym szczególy 
obozie , możeby zanikli w Uumie i kto inny z gawir 
na czoło się wysunął. Te są a nie inne przyczyny “ý 
osobnienia, one sprawują , iż nie którzy w próżno ; 
i egoizmie głoszą że najlepsze zasady zwycięztwa dł 
nieść nie mogą. Tych zasad siła w tułactwie nić je 
tak słaba, jak sobie zbyt troskliwi i egoiści WI ość 
żają. Gdyby jednak Tułactwo w massie miało W 
pojęcia siebie, troskliwość i egoizm dawno ustępki, 
musiały. Tak jest, Bracia! po dziesięciu leciech ! it 
ctwa , nasz zacny i pełen światla odłamek narodu f 
zdobył się jeszcze na życie własne jakby reprezenti 
Narodu przystało. Sprawa narodowa postępuje 
leniwym krokićm, "| 

Dzieje świata mówią nam o wieży babilońskiej, 
pomięszaniu języków i rozsypce narodów. Być p 
że wtedy ta rozsypka rozosobniła ludy na obozy » wy. 
dle ich przekonania na czysto demokrackie , me W 
chiczne, pośrednie , arystokracki tak, iż w żadny™ Ko 
było człowieka innego wyznania politycznego d 
wszyscy jednostajnego. Ale wnet, a tem par cyl! 
w ciagu wieków , w narodach i krajach cywiliz y? 
postępu, w każdym kraju utworzył się zlewek różn Ki 
obyczajów , języków , religji , zdań politycznych 
iż w rzeczachpospolitych nie brakowało stron” af 
rojalizmu , a w monarchjach stronników demok iiy 
Trudno sobie w dziejach świata wyobraźić naród: w 
ryby niemiał podobnej mieszaniny w zdaniach 0 ja sił 
telstwa ; rzeczypospolite i demokracye utrzy ię 
większością , albo wigoróm mniejszości. Nie W 
miała dzielność obywatelska do czynienia, gdyby WA 
kraju mieszkańcy byli jednostajnego usposobienie pył! 
nia , ale tam najpiękniej w czynnościach wewngt ie | 
cnoty obywatelskie jaśnieją, gdzie toczą zawód 7 | 
ciwnemi sobieżywiołami i swoje zasady utrzy mul? gj 

Rozosobnione obozy tułackie wystawiają w% ych 
skład. W nich gromada jest jednożywiołowa» jed td 
że pryncypjów tak , iż obywatel wewnątrz c0 d M ga 
nie ma się z kim spierać. Zaiste ! nie jest to o j 
rodu, ale dobranego towarzystwa, gdzie 0Z1® poo 
sprężystość niema bodźców do okazania swej 2 i e 
Tymczasćm Tutactwo jest ułamkiem Narodu KJ 
złożone z rozmaitych żywiołów. Ma wyobrażać $ wal, 
powinno więc puścić w jednę i teżsamą czynnoś* ak 
stkie żywioly. Powołaniem Tułactwa jest w nić 
wspólnym, sprzeczno żywiołowym działaniu, 4 
zasady wszechwładztwa ludu a nie w stowarzysti 
jednorodnych, przepisujących a priori wyznan dpi” 
ry; powołaniem jego jest, w ścieraniu się bezpoś! je” | 
sprzecznychżywiołów, odnieść zwycięztwo za3 w kr | 
krackieh, a tym sposobem przekonać zjomków W 
pozostałych , co jest potęgą tułactwa. Ale do spa" 
tego ważnego powołania , stają na zawadzie „ 1 gt” 
sił i dzielności, nie rzetelne nieufności lub Y 
wość , ale próżność i egoizm. 
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płyneło i Emigracya daleka jest od tego 
3 azała, Sa życzenia , upragnienia projekta i 
Jarzenia i spojenia w jedno ciało rozo- 
cznie zjęd o rzędu tych usilności liczy się ostate- 
Zaci o oczenie tak świetnie i daleko posunięte. 
dalece w CHU się chętnie do niego, bo nie było tak 
naj niej az , otwierało szeroko podwoje przy- 
noś kat a jednakowćj massy. Gdy atoli dotąd usil- 
Obozę iezdolała pociągnąć w jedno działanie innych 
gdy te obozy zostały jak były przy swej 
Czenie san. nieufności , próżności i egoizmie : zjedno- 
ego winą ie stoj dotąd osobnym obozem. Nie jest to 

eupar : ale tak być musiało , skoro w odosobnieniu 
zaonya © Pozostają. Zjednoczenie nadto miało swych 
ci b gorliwych fundatorów , którzy powołując 
ali w aao ych do kojarzenia się w całość, przepi- 
iednego Ee wiary, położyli zasady , wedle których 
się mo tylko wyznania politycznego ludzie jednoczyć 
Idąc BI, wyrzekając się braci za innemi doktrynami 
cit leci »Przepisali wiarę a priori, która po dziesie- 
ZWoj na przetarcia sie wybornie i z tryumfem przy- 
Sze postawioną bydź mogła a posteriori przez 
Ina tułactwa decyzyą. 

0 tego trafić rzucona jest myśl sejmu lużackie- 
zent Yli ułatwienie działania i decyzyi przez repre- 
dw AŚ Narodową. Zostańcie sobie bracia z obozami 
deden t oszańcujcie je sobie mocniej ! ale wyjdźcie raz 
rę Pole wszyscy i podajcie sobie wzajem bratnie 
ków” bęz przewodników , bez prezesów , bez marszał- 
> bez króla i menerów , obierzcie i umocujcie 
Ząwj, , POWiernictwem pełnomocników którzyby się 
mi awszy w sejm przywiedli wszystką przeszłość 
; zenia, wasze wszechwładztwo ludu wyobrazili 
nij „ "30 prawodawcze do was odnoszące się i obja- 
tywię M obradami wszystkich zjomków i świat, jaki 
jak; „ tOWarzyski i polityczny w tułactwie przeważa, 

Przez tulactwo jest poczytany za najzbawienniej- 
a Ojczyzny. Nie wąlpimy że cały oboz zjedno- 
bo do takowego kroku bez wahania się przystąpi , 
vato cele dopełnione będą rychlejszego i dojrzal- 
wie, kojarzenia Emigracji, oraz oznaczenia i posta- 
hogn Pryncypjów któremiby różne żywioły zarówno 
Jakie; aly, zarówno im powolne i podległe były. 
Watr lkolwiek doktryny wyznawcy, co was może 
hienja MAĆ od wspólnego narodowego dzialania i bro- 
Nogęj | WYCh zasad , swych środków. A wy wszczegól- 
Mia co wyznajecie demokrackie pryncypja co się 
bnępjecie wyborowemi onych strażnikami; a podo- 
cz ti _„Wspólnictwu niesprzyjacie , podzielać jego 
się > O8ci wzdrygacie się, wejdźcie w siebie, obliczcie 
I ody... 77m sumienićm i zważcie iż sprzeciwiacie się 
krog z cacie wbrew waszym własnym doktrynom , 
Wezni Siebie , z początku , z toku całego najdemokra- 
wj fszy ; czyliż w nim lud cały sam przez się nie- 
Wętp Ue się i zarówno nie działa ? możecież mieć 
tzot m od takowego postępku , możecież otwartym 
Uoka z jakichbądź powodów niechcieć wspólniczyć , 
ÓW 


z tym sposobem swojm własnym naukom naj- 


Pow, 
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Cz 


Mitje ą €Jsze kłamstwo zadać ? Co was od tego wstrzy- 
Wołów Oga aby powszechne wspólne różnych ży- 
Miły, p tady waszych nauk niewywróciły, nieskrzy- 
iepa „ydzcię sie w takowej obronie waszych zasad 
Mendog ŚĆ czyli waszą własną słabość, waszą osobistą 
ydy « objawiać , awyznajecie że obawą waszą 
a ni hrag 29ŚĆ I egoizm powoduje, bo byli i są przed 
A i Wyzn, równie dobrze zasady demokrackie pojmu- 

Łodko nający , i wy lękając się aby przed wami nie- 


cię Awiacie braterskiego dla postawienia waszej nauki 
tą zaciąg ia: Pomnijcie na obowiazki jakieś- 
tą ludzi S na ten świat przychodząc dla Ojczyzny, 
ty Obowiązki 9 Polacy, jako tułacze , jako ludzie ; 
© czes i jakie ma wspólnie z wami cała emigra- 

Po niej Ojczyzna i rodacy wymagają, nie 


cząstkowych ułamkowych objawień, ale całkowitych , 
tułactwa całego. Czas uchodzi ! a jeśli w następstwie 
złe skutki z tąd sie rozwiną , na tych , co bruzdzili 
co wichrzyli i na was , spadnie przeklestwo Ojczyzny 
rodaków i waszej nauki. 

Podnoszę to wołanie z własnego przekonania mego, 
podnoszę go przed wami bracia w imieniu waszym bo 
wiem że zgodne z myślą waszą , podnoszę w dniu uro- 
czystym , aby uroczystsze było a przeto więcćj zasta- 
nowiło baczność emigracyi zwykle tym dnićm obudzo- 
ną. Wiem, że wielom , obozom całym nie podobać się 
będzie wydane na zjadliwe przekęsy , w czem na nie 
Ateńskim odpowiem słowóm : bij ale słuchaj , zło- 
rzecz a popraw się. Będą mi wymawiać że złą chwilę do 
roztaczania żalów i wymówek do odkrywania ran 
bolesnych obieram , oh! nie zła chwila dzień najlepszy, 
bo straciliśmy go raz , przestrzegajmy się abyśmy nie 
tracili raz drugi. 

Nie wzdragam się tedy bracia jeszcze więcej serce 
wasze żalćm przepełnić, zwracając uwagę na rodaków 
na ojczystej ziemi pozostałych, którzy powstają głośno 
na rozosobnienie obozów emigracyjnych , na takowe 
się oburzają , a sami sa temu winni. 

Czciliśmy pamięć ofiar wielkiego poświęcenia , któ- 
rych śmierć, więzy , wygnanie, i podziemne lochy 
zatrzymują , którzy jeśli uszli, przebyli niebezpie- 
czeństwa i ocaleli, dali dowody dobrej wiary i wyrze- 
czenia się siebie. Są oni dostatecznym dowodem że 
rodacy gnębionej Ojczyzny jdą zgodnie z potrzebą i 
postępóm. Gdyby nie te świetne objawienia, które 
niepowodzenie usilności odkrywa ; słysząc tych zjom- 
ków co z kraju wykrzykują na niezgody tułackie , 
na jego rozosobnienie , watpićby się godziło czyli jaki 
postęp w kraju nastał, czyli się tam rozwija myśl jaka 
ludzkości sprzyiająca. Ci co tak wywołują na emigra- 
cyą pospolicie są ludzie pieniężni lub grosza narodo- 
wego dyspensatorowie , którzy jako patryoci jako 
ludzie postępu, umieja chwytać kierunek rzeczy i 
szafunek grosza. Minęło lat dziesięć jakże oni przysłu- 
żyli się emigracyi jak wpływali na nia; niech roz- 
ważą czy sami rozerwania i rozosobnienia nie są powo- 
dem. 

Twierdza oni że nie wiedzą do kogo w rozosobnionćj 
na obozy Emizracyi udać się, do kogo się odezwać, 
komu w tułactwie fundusze na ich ręce składane po- 
wierzyć. Znaleźli przecie osoby w Emigracyi którym 
takowe powierzają. A te fundusze poszły na wydatki 
iparady powierników , na faworytów , wyznawców 
arystokrackich zasad, na propagandy służby algierskiej, 
hiszpańskiej , portugalskiej ; na wykupowanie z wię- 
zień utracjuszów , na opłacanie po dwakroć chwyta- 
nych portugalskich na jakąś legją naznaczonych fun- 
duszów , na druki i pisarzów , co zjomkom opacznie 
sprawę publiczną wystawują, w błąd ich wprowadzają, 
co złośliwie oszczerstwa i potwarze miotają ; na zaku- 
pywanie coraz większej liczby poddanych dla króla „i 
to na to krocie a może już i milijony składali wróżnych 
stronach kraju rodacy z narażeniem siebie L Góż ztego 
emigracyi przyszło? zawziętości , narzekania , kłótnie 
i rozerwanie jakie ją tyle czasów trapi, przelew 
krwi pozyskanej na umysłach słabych , obłąkanych 
lub biedą skołatanych. Sprawcami tego sa dyspensa- 
tory grosza narodowego , mieniący się ludźmi postępu 
nawet demokratami , którzy narzekaja na rozoso- 
bnione obozy, nie wiedząc któremu podać rękę, sypia 
wsparcie jedynie obozowi arystokrackiemu mniemałby 
kto że to jest oboz emigracyjny jedynie upodobany od 
zjomków w kraju. Za sprawą dyspensatorów , szczo- 
drobliwości krajowców , w kraju czytane są jedynie 
Kronika i Trzeci Maj, a publikaty wszystkich obozów 
są zaniedbane. Zacne Tułactwo w rozsypce samu się 
spożywa, samo na siebie i dla siebiepracuje. Od dwóch 
lat objawiła się w emigracyi usilność zlewku w jedno 
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przez zjednoczenie; czyłiż w tej usilności , ci z kra- 
jowców co nieprzerwanie wykrzykują, nadbiegli, nie- 
mówię z funduszem jakim ale z otuchą coby tułaczy 
ukrzepila, wspólnictwo zich myślą objawiła. Nie, dwa 
lata minęło , i krajowey zdają się niewiedzić o wysile- 
niach się zjednoczenia , zawsze obóz arystokracki ich 
ofiary chłonie. Jest to srogi wyrzut krajowcom na- 
szym z niewypowiedzianą boleścią serca uczyniony. 
Ależ bracia ! lat dziesieć minęło i toż samo zawsze. 

Ogdyby raz Tułactwo rozproszone przez powsze- 
chne wspólne obrady do uznania siebie przyszło , 
zadałoby klamstwo potwarcom swojm, przywiodłoby 
do milczenia wykrzyki na siebie podnoszone, zdarło- 
by maskę z tych co wykrzykują na jego niezgody a 
sami są złej wiary. 

Bracia | myśl moja żalćm przepełniona mogłaby 
roztoczyć szerzej jeszcze niedole nas trapiące. Skra- 
cam ten obraz żałosny zasmucać mogący. Skreśliłem 
go przed wami, w goryczy umysiu mego , w porze 
w którey się horyzont polityczny dziwnie i nie korzy- 
stnie dla nas zaćmił, w którćj sprawa wyzwolenia 
ludów i postępu zasępiła się. Wiem że niema między 
wami nikogo zwątpiałego ; nikogo z was nie przeraża 
ni najprzykrzejsza przeciwność , ni dolegliwa prze- 
włoka, bo wiecie że na pozór powolny postep , zbyt 
powolny dla nas, nie jest powolny dla ludzkości , wie- 
cie że wynurzenie sobie gorzkich prawd czy rzetelnych 
błędów jest tyłko braterska przestrogą , aby wielka 
pamięć usiłowań Narodu, aby krew nieostygła braci 
poległych bez użytku nie przepadły. A jeśli były i są 
błędy nasze , heroiczne zerwanie się Narodu któremu 
świat cały cześć oddał, w dniu dzisiejszym w niepamięć 
je puszcza. I wy jesteście cząstką tego bohaterskiego 
dzieła, bądźcie dumni tém wspomnieniem a kupiac się 
w ciszy ducha, w pogodzie umysłu, koło znaków Naro- 
dowych, przepędzajcie szczęśliwi w braterskiej miłości 
dzień uroczysty. 


Sessya wieczorna odbyła się o godzinie siodmćj wie- 
czorem w obec mnogiej publiczności, sprawozdanie 
z nićj czytelnicy nasi odbiorą z niniejszćm numerem. 
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Duch partyi od lat kilku w Emigracyi panuje i 
łono jćj ze szkodą sprawy publicznćj rozdziera. 
Walczyliśmy go nieustannie w życiu prywatnóm, 
walczyliśmy go następnie głośnićj zapośrednictwóm 
pisma. — Jeżeli dziś jeszcze w całćj mocy w Tu- 
łactwie utrzymuje się i ono na obozy rozkłada, nie 
nasza zapewnie w tém wina. Niech inni broją, niech 
dziś zadają kłamstwo temu co wczoraj wyrzekli, my 
jak z jednćj strony nie przestaniemy im przesyłać 
braterskich upomnień i naprowadzać na drogę pra- 
wdy, tak zdrugićj nie przyczynimy się do nowego 
rozdrobnienia. Gmina Bruxelska puściła w obićg 
zbawienną myśl o Sejmie E'migracyjnym ; żywsze 
umysły wielkość jej ogarneły i troskliwości naszćj 
oddały słuszność ; przecież, kiedy ani Zjedno- 
czenie w massie, na które tyle liczyliśmy, ani 
inne korporacye, którym nadarzyła się sposobność 
do wyjścia z fałszywego położenia, oczekiwaniu na- 
szemu nie odpowiedziały, my przez samo uszano- 
wanie dla myśli szczególnie narodowćj, na pastwę 
rozhukanym namiętnościom jéj nie rzucimy, a tém 
bardzićj, kilkoletniej biórowości dla: zapewnienia 
jéj tryumfu nie założymy. Co wielkie, samą swoja 


W BRUXELLI DNIA 15 GnubNia , 1840. — w DRUKARNI BRLGE-FRANGAISE , Faubourg de NAMUR, przy ulicy LEOPO 


wielkością ostać się powinno. I pojęcie o sejmie?" 
będzie straconćm. Nie uderzyło Emigracyi po. 
sięciu latach smutnego doświadczenia, nie rozi 
ło partyi — tém gorzćj dla Ewigrcyi i dla partý! J 
w swojm czasie, przyjdzie im zdać ścisły racht, 
ze zmarnowanych, a przecież drogich chwil. Zat 
dzeni w nadziej, nie uważamy się za pobitych. M 
dnoczenie zajęte obecnie postanowieniem Kom! M 
nielubi przepowiedni, że on nie wystarczy pott“ 
ogólnej. Zatrważającą wróżbą nie będziemy 60 
żyć, zrobimy więcćj — przyłożymy się, ile od 
będzie zależeć, do jego rychlego postawienia f 
z pięcią najcelniejszemi, najznakomitszemi, o | 
spodziewamy, obiecujemy sobie więcej łatw 
niż z kilku tysiącami jednćj wyłącznie kwesty! ii 
I 
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danemi. Już naczelnik Komitetu zdanie swoje ” 

wił, surowe prawdy, w brew swemu zwyczajO j 
Tułactwu i krajowcóm powiedział. Poważny 8 
jegoi następne nasze prace powinnyby wpłynąć of 
tecznie na przekonanie ogólne. W téj nadziejs*: 
święcimy najbliższe numera na przemian kwe” 
komitetowej i sejmowej. Zdanie nasze nad ref, 
tóm z wotowania i kandydatami nie dla wszysik! f 
zapewnie będzie jednakowćj wagi , dzięki przeto 
ności kommissyi korespondencyjnej , która mić 

ogłoszeniem rapportu, a naznaczeniem terminu Lie” 
głosowania żadnego przedziału nie zostawiła ; “4 
dy przecież Emigracya przyjęła zwyczaj opóźnia 
swych czynności, i my niewątpiemy, że "8 

uwagi nie jednemu jeszcze będą mogły usłużyć: 
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Redakcya odebrała z Londynu rymowany sap 
gał noszący tytuł : Projekt nowego manifestu emi 
cyi polskićj. Łatwo przyszłoby jej wyjawić je 
z jakiego pochodzi to mizerne pismo ; niechcażó, 
dnak z używać drogiego czasu na wykrywanie “i 
biazgowych nikczemności , nie rozdziera zasłony h 
jaką autor ukrył się zapewne nie przez skrot 
Redakcya pozwoli sobie tylko zrobić uwagę 
imiennemu pismakowi , że jego niezgrabne “mj | 
szkowanie z powodu kwestyi interessującćj ‘g 
iemigracyą , jest dowodem pustój głowy , 
pustego serca. W pierwszym razie godzien lit 
jako nieszczęśliwy , w drugim zaś zasługuje © 
gardę, jako zły polak. Z różnych miejsc 
nadsyłają redakcyi uwagi nad projektćm ajej 
emigracyjnego , takowe z uprzejmością przyj” pij 
gotowa ona zawsze walczyć równą bronią pow gi | 
dyskussyi — ale poniżyłaby się podnosząc r2U jak | 
jój rękawicę z klassycznej ziemi Bozerów. Na ku 7 
bić się nie będzie. 
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Administracya Orła-Białego wzywa UP", 
swych prenumeratorów aby raczyli pospieszy” j 
desłaniém winnćj prenumeraty , która u wie i je 
już zaległą za cały rok; inaczej bowiem , n 
szczający się w opłacie zmuszą a 


dministracj? A 
przestania nadal przesyłania jm swego pisma” 
LD, N’ 


